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Co zrobi Frania?

ilustracje: 
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Mam starszego brata Ryśka 

i młodszą siostrę Anielkę. 

Rysiek ma własny pokój 

(szczęściarz!).

       
  Cześ

ć, 

  mam na im
ię 

Fra
ni

a.

Za to ja z Anielką mamy 

piętrowe łóżko. 

Ja śpię na górze,  

bo potrafię zejść 

po drabince,  

gdy zachce mi się siku. 

A Anielka śpi na dole,  

bo czasem jeszcze wędruje 

w nocy do łóżka rodziców.
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nauczycielkę,

i najlepszą koleżankę.

najlepszego kolegę

W naszej klasie dużo się 

dzieje. I zaraz wam o tym 

opowiem…
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Chodzę też do szkoły. 

Mam tam:



…ale najpierw zdradzę, że mój tata jest prawdziwym 

bajarzem. 

To znaczy tak naprawdę jest księgowym, ale potrafi 

doskonale opowiadać bajki. Podobno temu, że tak wspaniale 

opowiada, moja mama umówiła się z nim na randkę, więc 

sami widzicie – musi być prawdziwym bajarzem. 

Gdy powinnam już spać, bo następnego dnia idę na ósmą  

do szkoły, proszę tatę, żeby opowiedział mi bajkę. I wtedy 

okazuje się, że spanie nie jest wcale takie pilne, a tata znajduje 

jeszcze chwilę na bajarskie popisy. Tak jak wczoraj wieczorem, 

gdy zapytał: 
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Tata pokręcił głową. 

– No dobrze. A więc… Dawno, 

dawno temu żył sobie pewien 

kurczak… 

– Nie, nie kurczak – przerwałam. – 

Niech to będzie papuga.

– Franiu, zdecyduj się – 

powiedział tata. – Bajka musi 

mieć bohatera! 

– To o kim ma być ta bajka?  

– O króliczku – 

odpowiedziałam, zapinając  

ostatni guzik w piżamie. 

– A więc… – Tata odchrząknął. –  

Dawno, dawno temu żył sobie 

pewien króliczek… 

– Albo nie – przerwałam. – 

Jednak o kurczaku. 
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Hmm… Wiecie co? Czasem nie lubię 

decydować. Zwłaszcza że tego dnia wybrałam już majtki 

z luźną gumką, trzy niepoprawne odpowiedzi na klasówce 

i kwaśną surówkę na obiedzie, przez co trochę straciłam do 

siebie zaufanie.

– Sama nie wiem… – jęknęłam. – Może jednak o kreciku?

Tata uśmiechnął się wyrozumiale. 

– Czasem tak jest – powiedział. – W głowie robi się kocioł 

i nie można podjąć decyzji. A może po prostu poczytam ci 

książkę? 

– Dobry pomysł – stwierdziłam. 

– Tylko coś krótkiego, bo jutro idziesz na ósmą do szkoły – 

zastrzegł. 

– No to o kucykach – zdecydowałam, ale gdy tylko tata zdjął 

z półki książkę o kucykach, natychmiast zmieniłam zdanie. 

– Chyba jednak o księżniczce. Księżniczki są lepsze na 

dobranoc. – Uśmiechnęłam się do taty promiennie, a on tylko 

potarł dłonią czoło i głośno westchnął. 

Wyglądał na naprawdę zmęczonego.
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– Czy ty też 

masz dziś kocioł 

w głowie? –  

zapytałam życzliwie.

 

– Aż mózg paruje! – przyznał tata i poczłapał do regału 

po najkrótszą z moich dwudziestu czterech książek 

o księżniczkach. 


